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S e im  uzupełnia „ m a ła  k o n s t y t u c y ę
Zamiast kinwenłir seniorów Lontisya gićwna.

WARSZAWA 16. czerwca. rP a l j  N i  0.0- 
aiejszem posiedzeniu Sejmu zgodnie z re fera­
tem p. Buzka, przyjęto w urugiem i trzmiein 
czytaniu projekl ustawy o rozszerzeniu na zie­
mi0 górnośląskie \vo|o\vództ.ua sl.iskiego konsn  - 
tńCVi Rze( zypospolilej i niekarnych innych ne­
tów oraz w 'przedm iocie  zmian w ustawach ua  
tych ziemii-i*S obowiązujących.

Następnie przystąpiono do

SPRAW OZLiANl \  K0M13Y1 KONSIY TU CA JN&J
w sprawie iraerprelucyi uchwały Sejmu z 20. 
lutego 1019.

Sprawozdawca w i* ksrośc p. Rosset wska­
zuje, ze formy tworzenia rządu były  dotychczas 
wielorakie, ale zawsze rząd j iow siaw al na. pod- 
„ś nawie solidarności konwentu seniorów i u i 
podstawie maiei kmisl tućyi. ty b e c ie  kilk i 
sl.ronnii Iw z.ukwe: tronow ało  Je roli kmiwmou 
semorow". Ukazało się, że doi yclicznsowa pr ik- 
tyka nic byki zgodna. z tym paragrafem malej 
konstytucji,  który gtosi, że fiitazeJPik Państwa 
powołuje rząd w pełnym składzie na podsta­
wi0 pon>/mm mi i ze Sejmem. Sejm Papowie* 
dzień n n  uh trzy p y ta m i  1 ilo kogo należy 
iriicyalyw tworzenia rzadn, 2. jak pnk tyczn ie  
rozumieć owr porożu nienio ze .Mjmem, i! co 
należy czynić, jeżeli lo porozumienie nie do j­
dzie do ikiilku. llezultoban dyskusyi w komisy i 
•konstytucyjnej jest wumsek 7 L#  K. W. i 
K. R- ii., do którego przychyliły sit? stronnictwu 
nra\<rpCÓ\v’fc, k lore v $w lim wniosku Oparł) sic 
na innciii stanowisku c.o do dwoistości inieyaty- 
w y i domagają l ię  uznania suwerenności 5e'j- 
mu i mii maiszalkn.

Wniosek komisyi lny. ni: Wyrazy „Naczel- 
rrik pan.dwa powolnie'' i wyrazy ,m t podsta­
wie porozumiem; z s ejinęni“ interpretuje 
Sejm w ten sposób, że iniryatywfl w W) ze i 
ni u piraniei i, należ) z "reguły do Naczelnika 
Państwu, i że w braku p-rdpożycyi ^aczelnikta 
Państw1.*- lub zgodv ze strony konwent u senio­
rów na usobę proponowanego k m d y d i ' 1, kon­
went seniorów dosignuie premiera w iekszos, ią 
reprezentowanych głosów Cala dotychczasowa, 
praktyka mianowania rządu była w -przee/nośm 
z tyrfi n r t ik i i l e n  małej konfclytuCti; który głosi, 
że \ ic ze lm k  Ram-uwa powołuje rząd w cdhmi 
jego ;-ktidzie. >pra\\ozd.iwca nie podziela opi­
nii lewicy, że .-dowo , te reguły" icst jakoby o- 
graniczeniem w .stosunku tło poprzedni upra- 
wnień.

-Co do s|insohu p irozmpiew am a kię z Sej­
mom, to ogólnie uzri ino, żc wytaczanie sprawi 
tworzenia rządu na. forum sejmowe jest, niedo- 
tmszczadne, a v i rks /ość  komisyi wyraził.i zapa- 
łrywmnie, że porozmniew niiie się z Naczelnikiem 

‘ Państw.i co do muinnwama, należy powierzyć, 
konwenlowi seniorów

Sprawozdawca p R a t a j ,  referent wniosku 
R. S. L., Wyzwolenia, P. P. S. i i częściowo

P R.. wsiiazuje, ze argument, jakoby nasza 
trzyletni a prakt'dca była najlepszą interprctacya, 
tiic v.ytrzvmuj:' krytyki z tego powodu że prak­
tyka ia nasu.ię-la wątpliwości. Mała konstytucya 
Postanowdia suw-erennosc sejmu, aie po jeae  su­

werenności jest niejasne. Nie pora teraz dopiero 
określać pojęcia suwerenności, ate trzeba przyjąć 
dwie zasady: 1 zc nawet sejm suwerenny nie 
może iść przeciwko własnej u c h w a l  lub ustawie, 
dopóKi jej nie zmieni; 2. że ijuweremym jest  
tylko sejm, a nis jego część, i to sejm w chwili 
glosowania. Dotychczasowa praktyka, polegająca 
na tern, że rząd byl powoływany przez sejm, 
a raczej przez konwc it seniorów, Naczelnik zaś 
tylko przyjmował to do wiadomości, była sprze­
czna z. przepisami małej k mstytucyf. W e wniosku 
większości widzi mówca nic iiterpretacyę uchw* 
ly, ale now-elę i wytyka, że wniosek ten czvm 
z konwentu seniorów ciało oficyaluc, uch w ala­
jące i dcci dujące, i przeciwstawia temu, ż 
konwent seniorów' jest .nstetucyą meofieyalną I 
że wetouwrm .jest, czy suwerenność sejmu sirga 
tak daleko, żeby ja 'wolco przenosić na inne 
•r>a!a. We wniosku l-  b. L, widzi pt Rataj śristą 
intcorctacyę uchwały z 20 lutego 1919. ric 
zmmejszającą w niczem władzy sejmu i nie pc* 
większająeą władzy Naczelnika państwa.

P. C h f j d z y ń  Isilt i oświadcza, że stanowi­
sko N. P R jest zbliżono do stanoe ska trzech 
slrmnictw lewicy, ale różni się w kwestyi de- 
cyzv: Klub mówcy kieruje się duchem wielkiej
konsfytucyi i zwyczajami' państw demokratycz­
ny ;h gdzie udka  się zatargu przedstawicieli 
rządu i najwyższej władzy wykonawcze}. Klub 
mówcy Moi na s.anow isku, że d-cvzya w sprawie 
mianowania rzędu musi nastąoić przez porPzu- 
nderio, v.ięc ric eh- e dawać decyżyi przedsta­
wicielowi władzy wykonawczej i tak samo :i!e 
ithco przy pomocy u dawy ustalać zasady, żeby 
rząd powuiyiwany przez sejm mógł stać w za­
sadniczej sprzeczności z Naczelnikiem państwa. 
Stad odrębny wniosek N. P, R„ który mowi nie 
i dcoyzvi, lecz o porozumieniu.

P. W i t o s  oświadcza, że klub jego

n i c  z g a d z  i . b y  s i ę  n i g d y  n a  s a  n k e y  o 
n i w a n i e  k 0 ' n w c n t u  s e n i o r ó w

i ubolewa nad sytuacyą. wytworzoną przez prze­
si len i .  Dyskusya p ulity.czna. przeprowadzona w 
sejnue. nie zakończ) la się a-A uchwalą dodat­
nią ani ujemną. Mov ca jest zdania, że w poli­
tyce panuje wciąż brak programu i przewodniej 
my :li Stronnictwo. mówcy j°st nawskrós poko- 
ęowem licz nie może za m y K ać  oczu na to , ' że 
bandy bolszewików b ezkarnie przekraczają g ra­
nice państwa, i > działa demoralizująco na za­
granicę i na naszych obywateli z kresówn 
Wewnątrz państwa szerzy się townież bandy­
tyzm. Mówca krytykuje następnie gospodarkę pań­
stwową w zakresie skarhowośei, kolei i spraw 
wojskowy eh, i dochodzi do wniosku, że szerokie 
masy ludowe nie mają zauiaoia do naszej gospo- 
dark

’.Vicemarszałck M o r  a c  z e w s  k i ośv tadcza. 
że Wpl) nął wniosek p. ^oderon j ’z3, zmieniający 
we w iijsku  w iekszoucf komisy ostatnie zdania 
w tym duAm: W  braku prooozycyi Naczelnika 
państwa lub zgody sejmu względiio organu przez 
sejm ustanowionego, sejm, wzgląd :e ten organ 
desygnuje .większością głosów premiera.

P. G ł ą b i n s k i  w-yraza ubol iwanie, że do­

szło do przesilenia, które jesi jx>wocrem niotyfko 
wielki.h klęsk politycznych i ekonomicznych, — 
lecz także morahych. gdyż zachwiało autoryte- 
tem państwa. Przesilenie nie powinno "bvio 'na­
stąpić u s hyłsu tego sejmu. Ustępujący rząd 
nic mógł wpraw ci in liczyć na peł le zaufanie 
Iztoy. ale nie było widoków na utworzenie rządu 
parlamentarne", Mówca nie myśli wchodzić w 
to, czy N ’CZj ik państwa był uorawuiony wy­
wołać przesilę ia, ,rdyż przedm oiem oorad są 
wnioski k o m i s ' p o w z y  te na życzenm Naczel­
nika państwa. Konwent me miał uprawnień sej­
mu i był tylko wyrezicńlem życzeń kluoow, tak, 
jak to jest wrzcd/ic w mr.y.ch parlamentach — 
Mówca 0'świadcza .. imnnjiu swego stronnictwa, 
że jest za tem, aoy sprawę załatwić bezw arunko- 
■wb dzisiaj i godzi się na ewentualną zm me 
słów, byleby utrevmane zostało zasadnicze po­
rozumienie z sejmem i Utrz)mana suwerenność 
sejmu.

P. Borticki mnm\ m szv sz-zogółowo wszyst­
kie fazv. pr/osiłeniu, oświaiii/.i , ze wniosek 
większości chcn uleg-uizowae konwent seniorów 
nie npracow n\AsZv ;mi jego ustaw v, ani jego re- 
gtilamiuu. l\onwi'nl. zdaniem mówcy może się 
,tać gniazdem, w któ;rem ięgnie się rob.ulwo, 
/.w lasze/.a, ze oluaduj  bez. kontroli opinii pu- 
Ni czar ej. Wniosek większości /.nosi cala. m ałą  
kbnstyWcyę, lx» przekreśla pomzuimenie. in'ę- 
dzy Ńae/.elnikiem Państw a a. konwentom. ( o 
do zgłoszonego w ustaauiej oliwni wniosku h 
r .  I\. domaga się mówca, aby go odstano do 
.komisyi.

P Dubanuwicz stwierdza, że Sejm ma za.- 
zadeoydow ae, czy Euukt ciężkości spoczywa w 
se jn re  <v\ gd leimh.ii j, czy decyzya ma być 
w ręku jednosiki.

P. Wfiznicki jest za Szybikiem zlikwidowa­
niem jirze.-Jleniu i za tam, żeliy nietvlko inieyd- 
tywa liie i (ieeyzya w sprawie powołania rządu 
|irzyslugi wala Nac/.elmk >w i łkuislw i. Mówca 
przypomina, że rząd Witosa powstał za wy- 
lw-iią iric valy\v a N czHniku l’ań.-,twa, i w imię 
ich slronniciwa„ które uóhoitfei / a  belwederskiu 
oświadcza, że wohec rza.du w ten spoSółi powo­
łanego, nie luyd/.ie stroimii Iwo jioczuwalo się 
do śpeeyalnyeti zoliowia.zań.

P. Ffiderowicz uza i adni ał  poprawkę swoją 
do wniosku klubów pi iw ie.y, poczem m arsz’tłok 
oznajmił, z° / .  I,. \  wńiósł o zamanę reguł;i- 
minu, niianow.eie o w sław ienm ar t iKułu f>3 na- 
sh'|iiijąe(‘j treści DIh usialenia sianowiska więk­
szości w sejmie w s l oamku do propoz\cyi d e ­
sygnowania osolu kandwluta. na prezesa Redy 
ińiui^trów, tworze >ię osohną komisyę główną 
pod przewodu.-Iwem marszałk i, do której w«/ \  
stkie kluby .liczące przynajmniej ó członkow de­
legują po jednym przedstawić.cłu, większe zaś 
po godnym na pełnych 12 członków. \Y kom isii  
tej gt oiowanie t idbina.  się \i I<>u sposób, że 
przedstawiciele każdego klubu oddają  tyle g ło ­
sów, ilu członków l i r /v  kłuli przez nich repre­
zentowany.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. Uussctą  
który zgodził sią n a  poprawkę do wniosku
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większości i po krotktej dyskusja  formalnej 
przystąpiono do głosowania.

Wniosek mniejszości odrzucono 200 gło- 
łaziu przeciw 167.

V\ niosek iow. Mjraczew3kieqo, aby popraw 
k? p. Fedorowicza wraz z poprawką do ruej 
proponowaną przez Z. L. N., odesłać do k-o- 
m ia j i  upadł. Za wnioskiem glosowało 178 po­
siew , przeciwko 187. Poprawkę p. Federowi 
cza wraz z poprawką Z. L. N. przyjęto 186 

1 głosami przei iw 178.
Głosowanie nad całym wnioskiem korresyi 

wraz z poprawkami po wyż przyjęte cni odbyło 
się imiennie. Wniosek przyjęto 188 głosami 
przeciw 17b. Wi.iosek o zmianę regulaminu ce­
lem u i. worze uia komisy! głów nej, odesłano do ko- 
m syi regulaminowej, która ma się nim zaja/ 
jutro rano. Do kom isji  tej odesłano także wnio­
sek tow. Diamanda w sprawie wvboru lej korni 
syi głównej

N ash p n e  posiedzenie jutro, jv sobotę o go­
dzone 12.

Na porządku dziennym spraw ozrlanie ko- 
n r s j i  regulam.now °j o zmianie art. 53 regu­
laminu.

W ITO SO W CY LĄC7 Ą SIĘ Z E  ST A P IN C ZY K A M 1
B l o k  m a  n& c e l u  w s p ó l n ą  a k c y ę  w y ­

b o r c z ą .
KRAKÓW- 16 6. (tel. wb). ,_Kuryer Kra­

kowski ao osi, że za pośrednictwem posia Ma­
ry ana Dąbrowskiego prowadzone są roKowac.a 
między Stapińczykami a Wi osowcami, W kon- 
{er-r/ryr bierze -ud/iat imieniem Stapińskiego 
pose) Putek z ramie-i u ludowców poseł Dąbski. 
Obrady nie doorow acuily jeszcze do zje-mocze­
nia, konkretne wiadomo tylko, z£ na dzisiej- 
sz tm  poshdzeriu sejmu Stapińczycy rie pomnożą 
swoim glosami zv olemuków narodowej demo- 
kracy

Rokowania toczą się dalej nad' podziałem 
ma- dato w w Małopolscy

 ■ —

PRZEDWYBORCZE NARADY KLERU.
WARSZAWA. 16 6 (AW.). Dina 20 bm. roz- 

porz1 na swe obrady zjazd duchowieństwa wyż 
szego w Częstorh >wie. Zjazd odbywać się bę­
dzie pod przewodniotwam ks. kśrdynała Dalbo- 
ra  Przedmiotem obrad sprawa sianu moralnego 
^•nernych w poszczególnych dyecezysch. Uczest­
nicy zjazdu (który p x r wa  około 4 dni) zamiesz­
kiwać będą klasztor jasnogórski

Wydział tytoniowy w minister­
stwie skarbu.

W ministerstw ie skarbu utworzono spe- 
cyainy Wydział tytoniowy, który zała twia sp ra ­
wy podatków pośrednich i akcyz od tytoniu, za ­
pałek, gdz, orzecznictwo w tych sprawach oraz 
sprawy Generalnej Dyrekcyi Monopolu tytonio­
wego. Ma to n a  celu ściślejsze podporządlco 
waiiie Ministerstwu Skarbu spraw monopolu 
tytoniowego.

Ministerstwo lo otrzymuje nowy statut cr- 
jgamza' yjny.

Wedłąg nowego statutu, sprawy personalne 
zogniskowano w ^1 apartamencie prezydvalnvm. 
wskutek czego skasowano kiuta wydziałów.

Utwarc:a koriferencyi w Hadze.
HAGA (Pat.). Haska .konferen-eya ws.ępna zo­

stała otwarta wt-zoraj przez nn .istra spraw za­
granicznych Van K&rne-b&ea. Minister wygi o; ił 
krótkie przemówienie, w ktorem powitał delega­
tów poszczególnych pansiw i wyłuszczył cel o- 
brad.

O BEJM O W AN IE G. Ś L Ą S K A
KATOWICE, 16 6. (AW.) Dnia 16 bm zo­

stały agłoszo.ia óosianowienia, dotyczące prze­
jęcia obszarów górnośląskich przez Niemcy i 
Polskę Post*::<»wienia te obejmują 25 stron pisa­
nych na maszjnis. W  artykule 1. znajdują się 
postu-.owr’n i  a, dotyczące przejrrowan a budynków' 
materiałów, akiow archiwów adrri ustracji  a&c. 
Rozdział 2. zajmuje się sprawą admi.iistracyi o- 
kręgów Poszczególne punkty dotyczą szczególnie 
oddania w ręce polskie okręgow opuszczonych 
przez wojska komisji międzysojuszniczej. Inne 
dotyczą spraw organizacji policjo etc.

--
N O W A GRANICA PO LSKO -NIEM IECKA.
KATOWICE 16. 6 (Pat.). Z miarodajnych 

źródeł otrzymał mj w.adomose że nowa gra­
nica miedzy Po laką a “Niemcan i -przez teren ś lą ­
ska przeprowadzona będzie po ostaiecznem do­
konaniu objęcia G. Śląska t. j. dopiero 13 lipoa 
ó, r. Do tego czasu utrzymana bedzie dotych­
czasowa granica polsko - śląska, wobec rzesro 
przepisy paszportowe obowiązywać będą aż do 
zupełnego zniesienia tej granicy.

Kara śmierci za szpiegostwo.
Prawie dwa tygodnie ciągnęła się w woj­

skowym sądzie okręgowymi spraw a kap. tnz- 
Henryka '/erka, oskarżonego o systematyczno 
tapijągodlwo n a  rzecz obcego paj btwa i o 
sprzeniewierzenie 15 nulionów marek przy po­
mocy fałszywych zapotrzebowań pieniężnych in- 
tendantury D O. K Kielce.

bąd wojskowy, po wysłuchaniu licznych, 
świadków., uznał oskarżenie za udpwudnione 
i skazał wmzoraj kpt. Terka na  pozbawienie 
stopnia oficerskiego i na xare „mierci przez

M ^ ^ s n s a u a iB R E C S s a s a iB H a M B B B B n B H H L J

0 powrót do pr^uy emerytew  
sądowynn.

Ustawa emerytalna z dma 28 lipca 1921 r. 
(,,Dz llrtaw" Ni. 70) przew.duje, że p r a w o  
U)  p o b i e r a n i a  u p o s a ż e n i a  e m e r Y -  
t a 1 me g o  g n s n i e ,  g d y  e m e r y t ,  przenie­
siony w stan spoczynku, o d m o  w i w ciągu 
sześciu lat po przeniesieniu go na emeryturę 
p r z y j ę c i a  o f i a r o w a n e j  mu  p o n o w n i e  
p o s a d y  p a ii s' t w o* w c j rowręgo, albo wyż­
szego stopnia służbowego

Wóbsp tego, że przeniesieni w stan spoczyn­
ku funkeyonaryusze sądowi zajm ują niejedno­
krotnie intratne stanowiska w służbie p ryw a t­
nej, wzglęrln.e — prowadzą dobrze, op łaca ją­
ce się przedsiębiorstwa zarobkowe, a niezależ­
nie od tego pobierają uposażenie emerytaine„ 
co wpływa demoralizująco n a  pozostałych w 
służbie państwowej urzędników, minister sp ra­
wiedliwości polecił, aby podlegle mu władze 
zbadały ściśle v> ypadki przeniesienia funkeyo- 
uarvuszów* sądowych w s/an  spoczjnku w cią­
gu ostatnich lat sześciu i przedłożyły mmi- 
n isterslwu wykaz emerytów z uwzględnieniem 
obecnego zajęcia emerytów, oraz opinie lekarzy 
co do s tanu ich zdrowi a i możliwości pow roili 
do czynnej s luzby sądowej._________________

Z J A Z D  S P Ó Ł D Z I E L C Z Y  W  K R A K O W I E .
KRAKÓW 16. 6. (AW.) Dnia 15 bm. rozpo- 

' czął tu obrady zjazd S.owarzyszeń spoidzielczyc h. 
Przedmi.n°m obrad’ była sprawa centralizacy i 
związków spółdzielczych W  czasie obrad wy­
łoi, iły się dwa wnioski, z których pierwszy żądał 
utworzenia wspólnej hurtowni Związków spół­
dzielczych, drugi zaś (za którvm opow'eóziala 
się przew-ażajaoa większość) stanął na stanowi­
sku sanndzith-ości związków spółdzielczych przy 
ewentuainem utworzeniu wspólnego biura zaku- 
pńw z irnymr związkami spółdzielczymi

URTON SINC1 AlEL
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JCiąg d-itazy).
11 1.

Nastąpiła jazda morzem Północnem  wzdłuż 
norweskiego wybrzeża w pośród mgły, wyjących 
wiatrów, w bezustannern oczekiwaniu na niebez­
pieczeństwo łodzi i min podwodnych Ekspedy­
cja składała się z trzecn parowców transporto­
wych, dwóch okrętów wojennych i pół tuzina 
niszczycieli torpedowców'. Z każdym dniem tem­
peratur a obniżała się, dnie stawały się krótsze ; 
zbliżali się do kraju północnego słońca. Ludzie 
na okręcie mieli duzo czasu na czytanie i ro z ­
mowy, a Dzym omawiał wojnę z socjalistycznego 
punktu widzenia, czem, jak zwykle, wywoływał 
oburzenie i ktoś zadenuncjował go za buntowni­
cze poglądy

Przełożony Dżyma, porucznik Gannett, czło­
wiek bystry i szorstki, patrzył przez swe binokle 
złowrogo na świat, jak gdyby był pewny, że 
chcą go okłamywać

Był dawniej pizodownikiem w fabryce wełny, 
gdzie zadaniem jego było baczyć, by jeden oa- 
dział tej olbrzymiej korporacji z robotników 
swych wydobył więcej zysku niż wszystkie inne 
oddziały. Był więc typern w ojczyźnie pizez Dży­
ma znienawidzonym i obecna suooidynacju Dży­
ma wobec niego była tylko cienką polituią.

Gdy napotkał człowieka, widzącego w każdym 
socja'iście wściekłego psa a w każdym agitatorze 
Partji Pracy natrętną wesz, nie wahał się wyiawić 
bez ogródek swego zdania: .Bierz licho całą dy­
scyplinę militarną!“

Porucznik Gannett me p / ta r  nawet, co Dżym 
powiedział, przytoczył mu wprost słowa, jakich 
użył, dotując, ze tej paplaniny, jak diugo tu bę­
dzie, nie ścierpi. Dżym ma naprawiać koła m o ­
torowe i kontio low ać swój oddział, co do innych 
rzeczy, niech trzyma język za zęóam, i me pró 
buje mieszać sie do spraw rządu.

Dżym ośmielił się odpowiedzieć, że powtórzył 
tylko to, co powiedział prezydent Wilson.

Porucznik odrzekł
— Zdanie sierżanta H gginsa o  poglądach 

prezydenta Wilsona nie interesuje mnie wcale 
Radziłbym panu zatrzymać zdanie swe dla siebie, 
w przeciwnym razie, mogłoby pana coś złego 
spotkać.

Z rozmowy tej Dżym wrócił kipiący wście­
kłością, usposobiony tak rewolucyjnie, jak ongiś 
w leesvilskiej grupie miejscowej „

Na czemze, u licha, polegaja prawa zolnierza? 
Czy wolno mu mówić o polityce i zgadzać sie 
z orzeczeniami swego prezydenta:' Czy wolno mu

na równi z prezydentem wierzyć w sprawiedliwy 
pokój, w prawo wszystkich ludów' do wolności 
i samostanowienia, chociażby wielu oficerów armji 
odrzucało z nienawiścią te ideje? Dżym me wie 
dział tego wszystkiego, nikt mu tego nie wyjaśnił; 
jeano tylno uswiaaamiał sobie dokładnie: gdy 
dal się zwerbować do walki o  demokrację, me 
myślał wcale zrzekać się swych praw obywatela 
państwa i nigdy bez walki nie pozwoli wydrzeć 
sobie tych praw

' ' ‘ „ o  '  i
IV.

Transport znajdował się w rejonie gór lodo­
wych, nisko zawieszonych mgieł i śniegiem po 
krytych raf skalnych

Gromady mew z krzykiem żeglowały w po 
wietrzu, Przez wiele dm i nocy okręty płynęły 
po tych wodach arklycznych, aż nareszcie,dostały 
się na Morze Białe i do Archangielska.

Sprzymierzeni byli tu od początku wojny; 
pobudowali tu doki, szopy kolejowe, stodoły, lec; 
dość ich me wystarczała. Odkąd oddziai trans­
portowy skorum powanego rządu rosyjskiego ro/' 
padł się i znikł, nagromadzone na brzegu stosy 
towarów, pokryte płachtami sm ołą napuszczone 
mi, stały w deszczu i śniegu, rdzewiejąc i gmją>- 
Nie było możliwości wysłania ich na front, za/ 
ze względu na łodzie podwodne i brak ourętó# 
transportowych nie można też było odesłać i dc 
z powrotem Marnowały się tedy bez pożytku 
a ministerstwa Anglii i Francji wysyłały lud* 
ceiem oenrony towarów przed Niemcami,
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Oddanie polskiej części Górnego Slaska.
OPOLE 16 czerwca. Wczoraj o godzinie 10-tj 

odbyta się w wielkiej sa.i nom i syn międzysoiusz- 
niczeej hfstrrycz.ia chwi a  odilanfa czę .ęi* poi. 
sklej G. Śląska -w myśl ochwat Rady ambasadorów 
z dnia 30. października 1921 Pojedzenie zagaił 
gen; Lerond. krotkiem przemówieniem, w iftó- 
rem wskazał na pojednawczego dńcha jasi To­
warzyszył podziałowi terytoryum plebiscytowego 
oc dnia 4-go maja br. Polską stronę zastępował 
Dr. Zygmunt S tyda w towarzystwie sędziego Dra 
Zagóralski ;g». Niemiecką stronę Dr Eckhardt Po- 
czen wręczono obu stronom dokumenty oraz inne 
waruriŁ. oddania. Bezoośred r'o po tern nastąpi­
ła notyiikacya grasic oraz odczytanie wręczonych 
odnośnych dokumentów obu pełnomocnikom. Z 
rliwjią tą przeszła na polską władze suwerenną 
włcóza nad terytorynm przyzuaaem Po' ■ ie.

W  sobotę dnia 17-go bm. rozpocznie' sic cwa 
Uuacya w pierwszej strefie Bezo iśredaio po po­
siedzeniu komisyi t.tiędzysojuszniezcj nąstępi o 
podpisanie przez pełnomocnika polskiego układu

polsko-niemieckiego w przedmiocie oddania nis- 
mieckjei własności państwowej polskiej części G 
Śląska oraz w przedmiocie zdania j 1'kw.dacyi 
zarządu po objęciu obszarow przez Polskę, jako 
też układu pnlsko-biemieckiego w przedmiocie 
oaństwow-ej własności górniczej i hutniczej pol­
skiej czecci G. Śląska. Ze strony niemieckiej pod 
pisał "układ Dr. Eckfardt i dyrektor pobcy' Dr. 
•Sc f r da  Dnia 17-go bm. nastąpi podpisanie usta 
lonych już co do treści układu w aktach i archi­
wach a w przyszłym tygodniu po. pisanie układu 
o uregulowanie spraw wynikających z podziału 
polskiego górnictwa przez nową granicę polsko- 
niemiecką. układu amnestyjnego, oraz układu o 
podzi tle gwarectwa w Targowskiej Górze. W  przy­
gotowaniu znajdują się prace nad układem o  ure­
gulowaniu stosunków co do fideikomisow. przy­
jęcia nowych linii granicznych polsko-niem \ekich. 
oraz nad ukłao m  w przedmiocie dejx>zytu\v są- 
d iwych. N

MOSKWA (AW). Zastępca komisarza spraw 
zagranicznych Litwinow rozesłał do min. spraw 
zagranicznych Pilski, Łotwy, Finlandy i Estonii 
jednobrzmiącą rotę, w której konstatuje-

Konferencja ger.uenska uchyliła się od roz­
wiązania kryzysu ekonomicznego. Inicjatorzy kon- 
feremcyi nic mógł' zrozumieć, że jedną z przy­
czyn kryzysu są nadmierne zbrojenia Mimo to 
konferencja, majaca na celu ustalenie pokoju i 
uzdrowienie stosunków ekonomicznych Eoropj 
odrzuciła wniosek delegacyi rosyjskiej, dotyczą­
cy rozbrojenia. Rząd rosyjski nie wiefei żadnych 
przeszkód aby do rozważania tej kwesty! nie 
przystąpiły państwa najbardziej interesowane, Te 
kwestye sporne mogą być zadecydowane v drodze 
no-koiowej, co usunie potrzebę utrzymywana nad- 
rmernej arm,..

Rząd sowietów wiemy swej polityce pokojo­
wej, w dążeniu db dalszego wzmocnienia stosun­
ków przyjaznych z njabliższymi krajami sąsie­

dnimi. postanowił zwróci'"* się db republik: pol­
skiej, łotowsucj, fińs. ięj i es ońśk|Rj z {propozyccą 
delegowania swych j- cłpomocnych przedstawicie­
li na konfcrencyę. celem wspólnego om ów ienia 
w rrz  z przedstaw i i .13m ; Resyl Łwestyj projroao. 
wauego zr.du. owaMa sił zbrojnych, reprezento- 
wanjeh przez nich krajów

Rząd rosyjski stwierdza, że go.ow rozpocząć 
układy w tej kwestyi przedew szystk jem  z tymi 
krajam- sąsisdum i z którj-mi id- zdołał załatwić 
pewnych Jrwestyi leryuryalnych 1 innych Pod 
koniec r.ota Litwinowa "wyraża przekonanie, żc 
propozycya rowietów idzie j>o Hołi dążeń poko­
jowy h tych rządów 1 jest zgodna z interesami 
narodów: rosyjskiego, polskiego, fińskiego łotew­
skiego i estońskiego, oraz prosi nrnistrów* za­
granicznych tych państw, by nie odmówili mu 
sformułowania stosunku poszczególnych rządów 
do tej kwestyi, oraz wypow iaizieli się w spra­
wie czaoU i Tótejsoa tej km fercncy  

*"13i r c -

Z  RflDY M INISTRÓW .

WARSZAWA, 16. 6. (tei. w ł). Dziś odbyło 
się posiedzenie radv ministrów poswięcbne spra­
wom bieżącym, głównie udministracyt wewnę­
trznej.

Ozzm  j e s t  P . P . S  I d  j  c z e g o  r i ę ż y
Cen i 25 M kp. , '  1

do nabj cin w księgarni , Dziennika Ludowego" 
Lwów, ul. Szajnochy 1. 2.

0  BEZPIECZEŃSTWO GRANIC WSCHO­
DNICH.

WARSZAWA. 16. czerwcu. (Pat.) Dnia 13. 
li. rri. odbyła! się w ministerstwie spraw  \ve- 
\vuelrzn\ch peid przewodnictwem m inis tra  K a­
mieńskiego, konferencja  wojewodóvv północno- 
wschodnich województw, z udziałom delegata 
rządu w  Wilnie, poświęcona ^praw-om ochrony 
granic wscbadtiich. Przedpołudniowe obrady, 
odbyte z udziałem dwekioiow departamentów, 
poświecone były sprawom podziału terytoryal- 
nego pańslwa, \vvniLlym z p iz j  łączenia do Pol- 
śk Ziemi Wileńskiej, Obrady miały przedewszy- 
slkicm na celu omówienie oprawy ochrony g ra­
nicy wschodn.ej.

Zaznaczono koiuocznośi jak najszybszego 
rozbudowania połączeń telefoniczny cli i telegra­
ficznych n a  pograniczu, jak również wzmocnie­
nia |;rzez m inisterstwo -praw wojskowych w 
porozumieniu z poszczególnymi wojewodami 
wojskowej obsady granicy celem należytego za- 
bezpii czeuia ludności, oraz umożliwienia nu- 
[ycbmiast;owej kon trakc ji  w razie wrfpiiclóhi 
zbrojnych band na nasze terytoryum.

 ■  — -

DAR W L C S K I DLA l TN IW EH Sv TETD JA G IE Ł .
LOŃSKIEGO.

KRAKÓW, 16. 6. (tel. wł ). Dziś przybył do 
Krakowa poseł włoski Tomasim, który wręczy 
uniwersytetowi jagiellońskiemu biust Dantego. — 
W t iwarzystwic posła znajduje się szef bmra 
prez min. spraw zag! Targowski.

— ---
CHOROBA LENiNA

BERLIN. 16. czerwca. (Pat.) Telegr. Comp. 
Trzej lekarze niemieccy, którzy obecnie daczą 
Lenina, oświadczają, żc s tan  jego zdrowia wy­
maga, bezw irunkowego -spokoju. Żądają oni, by 
Lenin opuścił Moskwę przynajmniej na  .ćwierć, 
roku, w Moskwie bowiem trudno mu bedzie 
wslrzvmać się od sprawowania swmich agend. 
Rozważano jest przewiezienie Lenina do jedne­
go z tean ioivów w We nuże  cli.

p r z e d  z a m a c h e m  r e a k c y i  w  Ni e m c z e c h .
WILDER. 16. czerwca. Pat.) ,,Mitagsz1g 

w doniesieniu z Berlina c.ytnje artykuł „TTei-
h.oil“ jn t. Przed n o rą  św. Bartłomieju, w któ­
rym ,,Lroiheit" występuje /- twierdzenie:,*,* że 
\ 10111c znajdują się bezpośrednio przed z a ma ­
chem lytn razem starannie przygolow anym. P o ­
l i cy* wojskowa, jak Twierdzi dziennik, wystanie 
ma" t y m  razem z r a lą  bezwzględnością przeciw* 
stronnictwom lewicowym. Tnkzc , J lo te  Lahnc" 
występuje z podobnemi rewelacyami.

W głębi kraju ciągły się olbrzymie lasy jod>owe 
1 bezkresne mchem porosłe bagna, w których 
w porze letniej m ożna się było zapaść po szyję. 
Teraz we wrześniu były już nawskroś zamarznięte 
1 przejeżdżano po nich samami, zaprzężonemu 
w reny.

W tym kraju nie było naturalnie nawet w lesie 
dróg, nadających się do jazdy koląmi autom obi­
lowemu Robota Dżyma ograniczała się zatem do 
miasta i kilku pogranicznych obozów-. Z g łów­
nych ulic pozgartywano śnieg i po nich posłańcy 
jeździli, ześlizgiwali się często w doły śnieżne 
i uszkadzali motory. Wszvstkc byłoby w po 
rządku: Dżym byłby nadzorow ał robotę 1 mógł 
by się czuć szczęśliwym — gdyby w duszy jego 
panow ał spokój

W pierwszych dniach, co prawda, nie miał 
czasu do rozmyślań , wraz z ludźmi swymi pra­
cował do późnej nocy, nie wypoczywając nawet 
w niedzielę. Pięć tysięcy ludzi musiało dotrzeć 
w głąb kraju i to  z takim pośpiechem, jak gdyby 
Niemcy tuż za nimi gonili Dżym me rozumiał 
tego posp-eenu, lecz pochwycił tu i ówdzie kitka 
słów, a gdy nareszcie znalazł chwilę czasu na 
zwiedzenie miasta, spotkał „tommies* który 
tu już ód miesiąca baw-iir. Gdy mu opowiedzieli 
co tu 1 obili i co jeszcze czynić zamierzają, Dżym 
jakby dostał maczugą w głowę i poczuł się wprost 
chorvm z pizerażenia

Wszysc; sądzili, że ekspedycja skierowana jest 
przeciw Niemcom, a tymczasem okazało się, że

*1 Angielscy żołnierzy-

w rzeczywistości ma ona się zwrócić przeciw- 
bolszewikom 1 Rewolucja społeczna wybuchła 
także w A^chaiigielsku; Rada robotnicza , ch ło p ­
ska przywłaszczyła sobie władzę, gdy wtem 
nagle angielskie wojsko przedsięwzięło atak, za 
jęło port i zmusiło rewolucjonistów do ucieczki. 
Teraz zaś wysłano ekspedycję wzdłuż linii ko le­
jowej i drugą statkami wzdłuż Dzwiny przeciw 
rosyjskim socjalistom, ażeby napowrót zapędzić 
ich do bagnisk. Amerykańskie oddziały mają po 
spieszyć tu bez tchu, aby uczestniczyć w walce 
przeciw zorganizowanym robotnicom.

Dżym z przerażenia odchodzi! niemal od 
zm ysłów ; wszystko było dla niego nowe i obce 
a me miał nikogo, ktoby mu m ógł coś poradzie. 
Gdy dawniej w ojczyźnie nie rozumiał jakiegoś 
socjalistycznego problemu, szedł z pytaniami 
do Meisnera, Stankiewicza, do towarzysza Gerrity, 
lub towarzyszki Mabel Smith. Lecz tu wszyscy 
uważali bolszewików za w-ściekłe psy, za zdraj­
ców, zbrodniarzy i Bóg wie co złego. Bolszewicy 
zdradzili sprawę Sprzymierzonych i przeszli na 
stronę Niemiec, aby zniszczyć dem okrację: dla 
tego przybyli Amerykanie, aby ich nauczyć 
prawa i porządku — tego, co się od Lawrencc 
aż do Arizony przez pra\ a i porządek rozumie. 
Są oni przedmą strażą olbrzym,ej ekspedycji, 
która dotarłszy do PiOirogrodu i Moskwy, zmie­
cie bolszewiznt z mapy świata. I Dżym lliggms 
miał być w tern pom ocny ! Dżym Ikggins skrę­
powany i zakneblowany, wprzągmęty do wozu 
militaryzmu, ma pomagać w zmiażdżeniu pierw­
szego w dziejach świata rządu prolctarjack:ego !

Im dłużę o tern myślał, w tern większe wpa­
dał ob u rzen ie ; pojm ował rzecz całą jako oso 
bistą obrazę, jako podlą sztuczkę, którą mu 
urządzono Potknął tę ich propagandę, utuczjł 
się ich patriotyzmem, porzucił wszystko, by wal­
czyć u demokrację. Dla niei wziął udział w b>t- 
wie, naraził swe życie, został ranny, znosił cier­
pienia. 1 oto teraz łamią zawarty z mm układ 
i chcą go zmusić do walki z socjalistami —  jak 
gdvby był milicjantem w Ameryce ! Demokracja ł 
T eraz już się nawet nią nie zasłatiiają, wkiaczają 
z tryumfem do Rosji, ażeby zgnieść rosyjskich 
rewolucjonistów i poddać świat pod panowanie 
kapitalizmu!

A on pod groźbą sądu wojennego musi miiczcc 
i słuchać. Przypomniał sohic swych przyjaciół 
w domu, którzy zawsze wj stępowali przeciwko 
militaryzmowi, tow-arzyszkę Mabel Smith i Ewe­
linę Baskerville, lowarzysźa Gerrity — odepchnął 
rady, jakże gardziliby nim, gdyby go teraz wi­
dzieli ! A ci lojalni, wiernie przy rządzie stoią^y 
socjaliści — towarzysze Norwood, dr. Service, 
Rabin, Stankiewicz, Emil Forster — oni co praw 
da wierzyli w wojnę o demokrację lecz cóż p o ­
wiedzieliby teraz, gdyby ujrzeli D iy im  w jego 
obecnem położeniu !

{C* d, n,j»
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J i o y j m y  d n i a .
Lwt%, ló  cterwca.

REPERTUAR TEATRU MJEJSK WE LWOWIE 
Początek przedstawień o godzinie 7 30 wieczór 
W sobotą o godz. 3 30 ,Pan  Geldhab ',  komedyn. 
V' sobotę o godz. 7 „ P te r  Gynt", poemat dramat) - 

czny (gościnny występ Karola Adwentowicza).
Vv niedzielę o godz. 3 30 „Wielki wieczoi Daietir, 

IGoścnny występ N Kirsanowej i A. Fortunata).
W nieazieię „KoDicta bez skazy ',  komeaya (gosc.nny 

występ OrdomSosnowskiej).
W poniedziałek o g. 7 „Peer Gynt*, poemat dra­

matyczny (ostatni występ K Adwentowicza)
We wtorer „Zamarłe oczy“, diamat (po raz ostatni 

w tym sezonie)
Po kałdem przedstawieniu wierzornem czekają 

ło z y  tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kie-unKack.

RFPERTUAR TEATRU MAŁEGO, G r o d e m  2 I r
W sobotę „Dyablica", sztuka i gościnny występ 

Ordon-Sosnowskiej)
W niedzielę „Ojciec", dramat (gościnny występ K. 

Adwentowicza).
W' ponie&ziełek teatr zamknięty z powodu rekon- 

strukcyi Światła elektrycznego
We wtoret „W małym aomKU", aramat (gościnny 

występ Oraon Sosnowsk.ej).

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI,ul. Słoneczna 
W sobotę .Dama w gronostajach", operetka.
W niedzielę .Manewry jesienne", operetka.
W poniedziałek „Rozwódka”, operetka.
We wtorek ^Dudek", farsa.
Kilety do i ?atru Nowości sprzedaje kasa zamawiał) 

» teatrze Wielkim wejśc.e od ul Legionów w ćzieh zaś 
przedsuwienia od godziny o popoi. w Teatrze Nowości 
Pasaż Hetmanów).

STA NISŁAW aZCZL PŁAK [E W IC Z rw ła śc f  
d e l  pracowni rzeźbiarsko- kolarsk ie j,  odzna­
czony Krzyżem Obrony Lwowa, 111. odcinka i 

Orlętami", zmarł 14 b. m  Wczoraj złożono 
zwłoki na cmentarzu janowskim. Cześć jego p a ­
mięci.

HI STOLA A O KRASNOLUDKACH. Dnia 1!). 
^zerwca o  gcdz. 6 po poi. w sali strzelnicy 
Cal. Kurkowa) odbnlzie się roczna produkcya 
Ochronki im. 1. Piłsudskiego. Odegraną będzie 
z  powodu roku |ubdeuszo*etjo  Maryi Konopnic­
kiej „H .storya o Krasnoludkach 'i Marysi sie­
rotce . Wielka poetka w  swych utworach d la  
izieci rozsypała ho jną d łon ią  prawdziwe p er­
ły Ojczystej mowy- Więc nic dziwnego, że li­
twory jej cieszą się tak wielkiem powodzeniem. 
Sądzimy, ze i produkcya Ochronki ściągnie licz­
nych gości.

V 3tęp po 300, 200 i 100 mk Bilety wcze­
śniej a o  nabycia  w Ochronce przy ul. Jab ło ­
nowskich 7, a  w dziei. przedstawienia przy 
kasie

KURS DRAMATYCZNY dla kierowników 
teatrów ludowych, urządza Lwowski Związek 
Te«ti ów i Chórów włościańskich w Krośnie od 
10 do 22 hpca b. r. Na kurs przyjęci zostaną 
DFzeaewszystkiem oracownicy oświatowi pow ia­
tów krośnieńskiego, jasielskiego, nrzozowskie- 
gfi i (sanockiego. Uczestnicy otrzymują bezpłatne 
Dortiieszczenie (poduszkę, koc i prześcieradło 
,aleźy przywieźć ze sobą). Wykłady odbvwać 
się będą codziennie od 8 do 2 go d z in '.

Zgłoszenia pisemne przysyłać należy do De­
legatury Związków i Chórów właściańskich  w 
Krośnie (gmach Rady powiatowej), do 5 lipca 
b. r., która udziela również bliższych mformacyi.

KONKURS NA DWA POSAGI po 1.440 mk. 
narek  dla ubogie h dziew, ząt* sierót po rze­
mieślnika! h z fundacyi s. p Kaspra i Apo­
lonii Boczkowskich.

Trzeba przedłożyć- a) metrykę chrztu na  do ­
wód, ze aą  urodzone we Lwowie,, ślubnego 
pochodzenia, religji chrześcijańskiej, i ukoń­
czyły już la t 8,j a  nie przekroczyły la t  20, b) 
metrykę śmierci rodziców, względnie ojca, c) 
świadectwo ubóstwa i moralności, d) riowod, 
ze ojciec hyl 'rzemieślnikiem

Rozdanie posagów nastąpi przez losowa­
nie w dnau 12. lipca 1922 r.

Podania należy wmieść do Magistratu naj 
później do 1. lipca 1922.

GM ALT0WNA ULEWA wczoraj o  godzinie 
10-te' wieczorem rozszalała się we Lwowie. 
Rwące potoki masy wód spływały ze wzgórz 
w  niżej położone dzielnice. Kanały nie mogły 
wchłonąć masy wody, tembardziej, że i otwory 
ich były przważnie zamulone Woda w dzierała 
się do piwnic, i suleryn. Przewodnie- zaskoczeni 
ulewa chowali się po bramach domów Inni 
zrzucał buciki i brodząc po kolana w  woazie 
spieszyli przed zamknięciem bram  do domu. 
Niektórzy brali płeć s łabszą  na ręce i Ufc 
przekraczali łcaluze. t-draż ogniową wzywano do 
zagrożonych zalewem realności przy ul. Długo­
sza, do Domu katolickiego, ul. \ \u leokie j  i przy 
Piekarskiej, gdzie obsunął się wykop nowych 
kanałów. PI Marvacki zamienił się w jezioro. 
S traż pożarna nigdzie nie wyruszała podczas 
ulewy, albowiem groziło obsunięcie szkarpu na 
koszary straży, które też częściowo zostały u sz­
kodzone. Przez pewien czas wozy tramwajowe 
nie kursowały.

DANINA od lokatorów została wyznaczona 
■we Lwowie w sumie około 170 milionow marek. 
Termin płatności p.erwszej raty upływa 20 hm. 
Mieszkańcy miasta płacą chętnie przepadającą 
rato tak, że niewiele będzie zaległości.

Natomiast danina od  dochodów nie została 
zapłacona w zupełności. Około 300 milionów mk 
pozostaje do ściągnięcia. Obec-de sumv te wła­
dz-/ poczynają egzekwować wraz z proce itami. 
Tymi opornym, płatnikami są orze-mżme kupcy ■ 
pasksrze, którzy wolą brae, jak płacić.

KURSY WALUT, Na giełdzie o f p a ln e j  we 
Lwowie płacono wczoraj ża 1 dolara 4100—4200, 
doi. kanad 4100, marki niem. U ‘25—13‘25, leje 
rum 25—26. liry włoskie 205 fr franc. 360, 
fr szwu je. 760, kar czeskie 80, kor austr. stemol 
0‘24, ft szterl 18.500 mkp.

TE IT R  MAŁY z powodu rekonstrukoył 
świniła elektrycznego zamknięty będzie przez je ­
den dzień j. w poniedziałek. We wtorek d a ­
n i  będzie dram at Futtnera u W małym dotnku" 
z Ordon- oosnowska.

,,KOBlE’f A BI .Z SKAZY-1 po raz ostatni 
pójdzie w niedziele w Teatrze Wielkim. Ordon 
Sosnowska w sztuce lej stwarza, pierwszorzę­
dną kreacyę pełną sm aku i pogłębienia psycho­
logicznego.

ARESZTOWANA POD ZARZUTEM SZPIE­
GOSTWA. 22- letnia Marya. Dobrowolska, rodem 
ze Lwowa, jako pielęgniarka w r. 1915 wyje­
cha ła  do IOjowa Następnie pełniła  podobne 
funkeye u Penikmćów a w ostatnich latach u 
bolszewików Ouegdnj przy frzymano ją, gdy 
przekraczała  granicę, jako podejrzaną o szpie- 
gusdwfo i (odstawiono ją  do wiezienia we Lwowie.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE, Anna D„ lat 30, 
zamieszkała przy ul Krakowskiej 15, w ostatnim 
czasie uzyskała posadę na* prow hcyf W czasie 
pobytu jej na wsi mieszkanie zarekwiroii ano dla 
p. I., a meble poprzedniej lokator! i złozono na 
strychu, Przedwczoraj D wróciła do Lu owa. 
Widząc sie bezdomną, z zalu postanowiła skoń­
czyć z życiem i w tym celu napiła się rozczynu 
sinego kanuenia. Pogotowie raf przepłukało jej 
żołądek i odwiozto dó szpitala.

P<otr Czerniak, tereyan gimn. VIII. we Lwo­
wie z powodu niesnasek rodzinnych popełnił sa­
mobójstwo przez Dowieszenie.

Były właściciel kina „W anaa" F P. wczoraj 
przed południem w realności przy ul. Janowskiej 
1. 41, skoczył z H-go piętra w zamiarze samo­
bójczym Desperata ze złamaną nogą i lmznemi 
kontuzyami przewieziono d-o szpitala

DEZER TERKA Z POD OPIEKI CIOTKI. 17- 
letma J. R dnia 12. b m. w vdaliła się z m iesz­
kania swej ciotki, pod której opieką mieszkała; 
we Lwowie przy ul. Zielonej 1. 50, Od tego 
czasu słuch o mej zaginął.

PODPALENIA NA PROW1NCYL Wl Pusiko- 
wie, pow. rawskiego, Iwan Iw an ick i u trzym y­
wał dłuższy '-.zas stosunek z Maryą Czernobaj, 
której obiecywał, że się z m ą  ożeni

ody ta sprzykrzyła rnu się wiejski donżmm 
porzucił ją, a  zwrócił do innej swe zalecanki. 
Opuszczona z zemsty onegdaj poupaliła jego 
domostwo, które zgorzało doszczętnie. Policya 
aresztow ała  podpaLaczkę.

W Wercnracie, tego samego powiaru nocą 
na  12. b, m. spalił się. dom, i s tajnia Morlka Fe­
dora, wartości l v510.000 mk Poiic.ya a ieo z to w a^  
podpalacza w  i^obie Oleksy Batucha

RÓŻNE KRADZIEŻE. Izrael Segal doniósł 
policyi, że z fabryki skó r  przy ul. Ł okietk i  1 
16 skradziono 4(J skór cielęcych, w rr tosć i  350 
tys. marek.

Z mieszkania .^ahiny Burcz, dozorczyńi re- 
alności przy ul. ZiemiałkóWskiego 1. 14 skra­
dziono garderobę, wari 60.000 mk.

W wozach irumw. K D skradziono Józefon i 
Schwarzwaldowi zloty zegarek, wart. 70.000 mk.t 
zaś Hermanowi Karcerowi, srebrny zegarek z 
łańcuszkiem, wartości 80.000 mk.

— BANK DROBNYCH KUPCÓW WE LW O­
WIE. We wtorek 13 b SU. odbyło się Walne 
Zgromadzenie udziałowców Kasy Pożyczkowej 
Drobnych Kupców m. L*t>v.a, spółdzielni po 
■wołanej do życia przez Stowarzyszenie Drobnych 
Kapcuw“, które prowadzi energiczną aseyę spo­
łeczni) - gospodarczą wśród najsłabszej ekono 
miczme warstwy ludmsci żydowskiej, Stragani a- 
rzy i dr ibnych handlarzy. Własna Kasa Pozycz. 
kowa służyć ma d robnym handlarzom t a n i m  
k r e d y t e m ,  tworzyć i finansować der trale za- 
Kupu i hurtownie, oraz pop-erać akcve przebu­
dowy gospodarczej Żydów.

Początkowy kapitał zakładowy, złozony wy­
łącznic przez stragamarzy, wynosi' 2,000 OOJ mp,, 
rozłożonych na udziały po 1.000 mp. Na zgroma. 
dzeniu przyjęto sprawozdanie komuetu założy­
cieli, uchwalono statut Kasy Pożyczkowej Drob­
nych Kupców" i wybrano Rade Nadzorczą, na 
czek której stanęli: radny nv Lwowa L e o n  
A p p e '  Dr. M a r c e l i  S c h a p i r a  i Dr 
A l e k s a n d e r  M a y e r ,  -Oraz d y r e k c y ę  w o- 
sobach p Dra Hewla, p. Barta, p. Heramaną, 
p. Modlmgera i" i  p Oms teina.

— ZWRACA SIĘ JJWAGĘ Szan. P. T. 
Czytelnikom na ogłoszerde powszechnie znanej 
firmy taniości H Gutterman, Lwów, ul. Syks- 
tuska 1. 14.

Polityka sowietów liczy na 
odrębno traktaty.

Omawiając sytuacvę, iaka vytv, orzyła się dla 
Federacvi sowieckiej w związku z zakończeniem 
konferemcyi genueńskiej, gazeta kijowska ,,Pr* 
letariacka Prawda" pisze:

Jedno jest tylko wyjście z sytuacyi która sie 
wytworzyła, a  mianowicie rodpisanie odrębnych 
traktatów z Republiną sowiecką. Konlerencya w* 
Hadze będz_; miała za zaJa-iie jedynie skon sta- « 
towar i zreasumować odrębne traktaty i w  naj­
lepszym w ypadku nadać im prawne sformuło­
wanie.

Traktat rapalski z Niemcami był pierwszym 
krukiem Następnie została podpisana rosyjsko- 
włoska umowa mająca ogromne znaczenie, gdyż 
świadczy ona o rozpadaniu się Ententy. Ostatnie 
depesze przyniosły wiadomość o  podpisaniu trak­
tatu z Czechami, o trwających pertraktacjach z 
Norwegia i AngYą i wreszcie o zwTócetiu przez 
Anglię statków transatlantyckich, zatrzymanych w 
swoim czasie"'

%  w y d a w n i c t w .

STEFAN BAlEK" .O  zastisowąniu przysło­
ny wirującej Drzy badaniu kontrastu kcioró\>r". 
Badania psychologiczne t II. Nektadem Pol Tow. 
Filozoficznego we 1-wom ic 1922 s tr  32. Cena 150 
Mk Skład główny: Książnica Polska T N. S. 
W — Po krótkim opisie przez sieb.e skonstruo­
wanego przyrządu, którego główną częścią jest 
przysłona wirująca autor orzeetstawia badania nad 
oznaczeniem jasności kolorów, oraz nad pewnemi 
własnościami kontrastu kolorów. Ze względu na 
technikę badar.ia, książka ta jest konieczną dla 
pracujących na polu psychologu ekspcrymentaii 
nej i interesujących się jej badaniem.
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Chciwy zięć morduje i okrada teścia.
Stanj stów Wysouzański z Bóbnci dmia 3 bm. 

powracsfi 2 roboty Ciesielskiej z s a ln  w po w m e  
liskim Towarzyszy) mu zięć jego Michat Ja- 
roszczak Gdy szli stromym brzegiem Sanu, pow­
stałe pomiędzy nimi kłótnia na tle majątkowem. 
Jaroszczak, idąc z tylu za teściem, w obwili u- 
niesiema chww en spory kamień i niespodzianie 
uderzył nim w tył głowy Wysoczanskiego Ugo­
dzony upad! na ziemię i wkrótce wyzionął du­
cha wskutek załamania pods awy czaszk

Morderca chcąc zatrzeć ślao zbrodni, ukrył 
zwłoki teścia w pobliskich krzakach Na drugi 
dzień przyszedł na miejsce zbrodn i zabrał
18.000 m. z ubrania teścia, a .nipa zaciągnął 
rdeoo dalej i ukrył starannie. Przyszedłszy do 
domu, rozbił kuferek Wysoczańsł lego i skradł
24.000 mk Jednak iwoż niepokoiła . go ta oko­
liczność, ze zwmki zamordowanego 'ez iłv  Dod 
golem idebem.

Śmiertelny wypadek w Przemyślu
W  Przemyślu koło rampy kolejowej przy ul 

Maryackiej lezą stosy desek, czekając załado­
wania do wagonów Układanie desek, przeprowa 
dzonc b°zplanowo i nipum.ejętnie, co też było 
powodem nieszczęśliwego wypadku.

Dnia 10 om, po południu 52-letm W awrzy­
niec Juśkow wraz z 10-letnim synem Wiaus'sla,- 
wem i 11-let iim Ludwikiem Furmansium prze ho 
dził obok piętrowego stosu desek W tym czasie 
niespodznnie deski te usunęły się, jak rudera 
wie Lwowie, zagrzebując prze<hodzących Natych­
miast przybiegli roDOtnicy na r-atunez i w ycią­
gnęli z pod d^siek zwłoki obu chłopców i ciężko 
poranionego Juśkowa.

Władze zarządziły siedztwo, kio ponosi w .nę 
nieszczęśliwego wypadku

 —•

*  SALI ROZPRUW  

OHYDNE M ORDERSTW O.

20. m . b. r znaleziono zwłoki gosp Hnata 
Krawmzuka w Piaskach, zainordov Hanego w o- 
brębie własnej zagrody.

Podejrzenie policyi skierowało się przeciw 
żonie i teściowej denata  Pożycie ich było je- 
dnem pasmem kłotnj i swarów.

Równocześnie aresztowano kochanka żony 
W asyla Krawczuka. Ten s lw h a n y  na  policyi 
i w  śledztwie sądowem przyzn <ł się do winy i 
podał dokładny opis m oidu  ze wszystkimi szcze­
gółami.

'Do czynu nam ówiła go żona denata, Kaśka 
Krawczuk, i m atka je I Tacjanna Howenko Kaś­
ka obiecała mu źrebię, jako ra&rodę za zam or­
dowanie męża. Bezpośrednimi sprawcami byli 
Wasyl i Kaśka. W w yw ołał nieboszczcka wi e­
czorem z chaty i zaczął go dusić. Podczas tego 
Katarzyna. K przyszła  mu z pomocą, zadając 
mężowa kilka pchnięć nożem w serce, w brzuch 
i przecinając mu żyły na rękach. Następnie 
oboje upozorowali, że Hnat zginął skutkiem n a ­
padu bandytów', co im się jednak uie udało.

Najdziwniejszem było zachowanie się osk 
Wasyla h k t ó r y  jak nadmieniliśmy, przyznał 
się naw et przed sędzią śledczym do wszystkie­
go, następnie skonfrontowany z Kaśką K. od- 
w-ołał -wszystkie swe zeznania, twierdząc, że 
były wymuszone.

Na dzisiejszej rozprawie znowu przyznał 
się do zbrouiil, biorąc jednak tym razem ca łą  
Winę na siebie, twierdzi, ze nikt go nie nama 
tviał, że Hnat K. przyłapał go n a  usilowanej 
kradzieży, stąd wywiązała  się bójka, w  "której 
Hnat zginął.

Trybunał postanowił podda' oskarżonego 
U d a n iu  psychiatrów* i w  tym celu rozprawę od ­
roczy L

Oskarżał pprok. Laskowski, przewodniczył 
Kędzia Kohman, nrornłi ad w. dr. Batycki i dr. 
blacie liński.

W  pięć- dni pa  morderstwie ponownie w ró c ł  
w krytyczne miejsoe. Zwłoki swei ofiary zacią­
gnął nad głębię i przywiązawszy auży kamień, 
utopii ie, sądząc, ze uiopił tajemnicę swej żbro- 
dui. Aby przygłuszyć wyrzuty sumienia, Jarosz­
czak eh rd-zi’ po zaoawach i weselach.

Żona Wysorzańskiego. zaniepokojona zaginię­
ciem męża, za viad >miła o tem posterunek pn 
licyi w Olszanicy. Postoi unkowi, poszukując za 
zaginionym, natrafi.1 i na ślady krwi, aresztowali 
Jaroszczaka, jako podejrzanego o zamordowanie 
teścia.

W śledztwie Ja r  >szczak przyznał się no zbro­
dni i za jego wsKazówką odszukano utopione 
zwłok

Zbrołłnia ta wywołała wielkie wrażenie w 
całym powuec;e.

Projekt usiawy o doraźnej 
pomocy dla bezrobotnych.

Ministerstwo Pracy i Opieki społecznei 
złożyło Radzie miniotrów" proj°kt nowej u s ta ­
wy. o doraźnej pomoc v dla bezrobotnych.

Nowa uslawa, m ająca zastąpić daw ną  (z dn. 
4. listopada 1919 r.i, przyznaje tę pomoc ty l­
ko tym bezrobotni m, którzy byli zatrudnieni w 
zakładach fbądź prywatnych, hądz miejskich 
i państw owych I, które za tm dm ają  powyżej o 
robotników. Otrzymywać doraźną pomoc .mają 
tylko ci bezrobotna; którzy utracili prace na 
hkiitek choroby, inwahdziw a lub slrejku, po ro ­
ku zaś tylko <3, którzy nie posiadają osobistego 
mappku, luli innych bądź stałych, b ąd ł  n ies ta ­
łych dochodów.

Zapomogi przyznawane są z t. zw f undu­
szu doraźtiei pomocy dla. bezrobotnych. Według 
projektu fundusz ten powstaje z trzech rów 
nych częśc i: -Składek ror>ohrKOwr w wysokości 
1. proc. zarobków takich samych kwot w płaca­
nych przez pracodawców7 i części wpłacanej 
przez skarb państwta. <

W sokość zapomóg wynosi dziennie (w 
miejsi owosciach I kategorvi drożyźmanej') dla 
robotnika samotnego 980 rnk*, dla głowy rodziny 
240 mk., dla niepra.cuja oj zotiv 120 mk., dla 
każdego nieletniego d z i wk i  70 mk Razem me 
więcej, mż 500 mk. dziennie.

K o m u n ik a tu

X ABRAHAMCZYCY! uczestnicy bitwy poo 
Zad-wótrZem 17 sierpnia 1920 r">ku. Zebranie &d!- 
bedzie się 17 b. m (w sobotę) o  godz. 6 (18) 
wieczorem w sali So.v»la - Macierzy. Jaw d *  się 
wszyscy w sprawia itrzymama wuoskow na od­
znaczenia. — Za Komitet Wykonawczy7:

Wfiawdsj Dyrsuizy, sekretarz.
X  ZWIĄZEK ORROŃCoW LWOWA z listo­

pada 1918 r. wzywa obrońców7 Lwowa d’o jak 
najlicznie jszego wzięcia udziału w uroezystości 
poświęcenia mogił obrońców Lwowa z VII. od­
cinka, która staraniem T S L. odbędzie iię 
dnia 18 bm w rredżielę o  10 godz w Zamar-
stynowie Punkt zborny- niedziela o godz. 930
rano ood kościołem O. O. Kapucynów w Za- 
marstynowie.

X POKWTTÓWANIE I PODZIĘKOWANIE.
Organizacya introligatorów7 otrzymała dla 

strejkujacych: cd tow. drukarzy 152 650 mtt.. od 
tow. kafiarzy 10 000 mk., od tow. kraw ców 8.300
mk od tow rzeźników 10.750 mk. Inne orga-
nizacye upraszamy o  zwrot list składkowych, ul. 
Koralnicka 1. 6. I p.

KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO'

„ C z a r n a  P f e i ? i y w a “
C e n a  150 Mkp 

do nabycia w księgarni „Dziennika Ludowego" 
Lwów7, ul, Szajnochy 1. 2 .

po T U Z  O S T S t T t l l !
ozie. 17 czerwca 1922

3rc' ,ranc- : TrageJya powstańców 
■ fra Hr sanaorf, dra.r.at -ewoiucyi fran­

cuskiej w 5 aktach pod ty tu łem :

J Ł i i D C A  S  W
Antekirrt.

3 serya posiada epizody o bajecznej wprost pięknuSći. 
iWL-A-irC-ys i ł u r s j  jbcoSU ±
em m m m m m m am em m m m m

Czy będźie podwyżka cen chleoa?
M i zoraj przy udziale reprezentantów pie­

karzy obradowała komiswa dla podwyższenia 
cery  chleba, sk ładajaca  się z tow . S a lam an­
dra, tow7. Mareckiego, p. Jakóbczy ńskiego, radcy 
Stobieckiego, kierownika Zakładu aprow., p. 
/borowskiego, kierownika biura tavgcnvęgo, pod 
przewodnictwem p Maksymowicza.

Komisya uchwaliła, że nie jest kompetentna 
do załatwienia spraww podwryż l i  clileba, sp ra­
wa la  bowiem wchodzi w zakres działalności 
urzędu walki z lichwą. Za podwyżkę cen chleba 
komisya Ją odpow iedzialności ńio bierze.

Piekarze stawiali żądanie podwyżki o 35 
mk. na 1 kg.< tłumacząc, że inaka znacznie zdro- 
żala. Wobec lego niesłychanego żądania, ko­
misy;! nie. wmlzidła się kompetentną do uwzglę­
dnienia żądań piekarzy, na  podwyżkę tę po­
zwolą sobie chyba n a  w łasną  rekę, a  w7 lakim 
razie odnośne czynniki będą musiały tu w kro­
czyć. Go się I vi zv żądań m łynarzy za mąkę,, 
to juz ostatni " ' l a s ,  by władze wojewódzkie 
wejrzały w ię ^gospodarkę i samowolę ich 
ukrócdy.

Zwraca się jeszcze uwagę, że chleb prze­
ważnie nie wraży pełnego kilograma, publicz­
ność więc sam a powi nna-w tym względzie po­
magać urzędowi walki z lichwą.

Zjazd Starorusinów we Lwowie.
D nia 15. b. m. w sal, Domu N arah iego  

odliył sii zjazd mężów zaufania staro ruskiej 
paro ti i  nazwanego pr/ez  nich óficyalme „Gali­
cyjsko- ros'riskiej organizacy7i ‘.

Na wstępie grupa osob postawiła  wnio­
sek, ażeby z obrad wykluczyć p. Liskowackiego 
zj izd jednak znaczną większością głosów wnio­
sek len odrzucił.
i Następnie dr. G łu-zkievicz mówił o wszech­
światowej wojnie i rosyjskiej rew olucyi, a  dr. 
Stefanowicz o działalności „Rosyjskiego wyko­
nawczego 'komitetu'*. Podczas referatu dr Przy- 
slopskiego o zagadnieniach oświatowych i eko­
nomicznych przedstawiciel wdadzy rozwnazał 
zgromidzenie.

3  m c h u  r o b o t n i c z e g o .

§ BACZNOŚĆ T u W  ELEKTROMONTERZY! 
W niedzielę t- ]. 18 bm adbędzie się wakie zgro-' 
madzenie elektromonterów w sali Zw^ą/au Me­
talowców, Ormiańska 31. Początek d  godz 10 
rano. Jawcie się jak najlicziiiij! Obecność wszyst­
kich tow. elektromonterów wymagana 

— 2 Zar^ąid Seflreyf.
§ ZEBRANIE KRAWCÓW odbędzie się w 

niedziele 18 czerwca br. o godz 11 przed poł. 
w lokalu Związku ul. Ormiańska 2, II. o — 
Sprawy bardzo w a z ie 1 Obecność wszystkich ko­
nieczna.

e n

*

Specyalista chorób skórnych i w enerycznych

D r .  V I I .  L a u t s r s t f s l n
b. elew klinfkł derm aio' w Berlinie Lwów, Sykstu- 
ska 37 (ró g  Słow ackiego) — Leczenie włosów, pli n  

znamion e> l o i i - t r o i l z ą , ,  lam pą kwarcow ą
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Handel ukraińsko-polski.
■W; związku z alarmem, jaki w ostatnich cza­

sach '-szczefa pewna część prasy polskie] (w 
pierwszym rzędzie prasa lwowska) z powodu rze­
komego zamknięcia ukrainsko-jjolskiej granicy dla 
operacji  handlowych między Ukrainą. Radziecką 
•  Polską — przedstawiciel handlowy U_ S, R 
R. w Polsce p, Churgin udzielił następujących 
wyjaśnień:

, Żarów no wiadomość o zamknięciu granicy, 
łjak jrożnorodn? pogłosu! o przerwaniu stosunków 
handlowych pomiędzy Ukrainą sowiecką a Pol­
ską me niczem nie są oparte. Przeciwnie, właśn[e 
w ostatnich czasach dokonane zostały 1 ookony- 
wu ją się w dalszym ciągu przez przedstawiciel­
stwa handlowe rozmaue zakupy w Polsce, a ruch 
śowarowy iia jedynej funkcyonującej dotychczas 
linii 'Kolejowej Szepetiówka-Zdotounowo wzmaga 
się intensywnie w obydwu 'kierunkach. Równo 
rzędnie ze znacznym 'importem towarów z Pol­
ski ma miejsce i eksport surowca ukraińskiego, 
cale transporty ktorego są oDecnie w drodze z 
Ukrainy do Polski' i tranzhem przez Polskę.

Jak wiadomo na Ukrainie sowieckiej istnieje 
monopol państwowy handlu zagranicznego^ Na za

sadzie praw, różne instytucye 1 osoby tak we­
wnątrz jak i zewnątrz mogą dokonywać operacyi 
związanych z handlem zagranicznym wyłącznic 
za pośrednictwem Ludowego Kurmsaryatu dla 
handlu zagranicznego 1 przedstawicielstw handlo­
wych zagranicą. Bezpośrednie prowadzeń e ope- 
racyi, dotyczących handlu zagranicznego może być 
dokonywane 'jed!ynie pó otrzymaniu''każdorazowe­
go zezwolenia. Regulamin ten w równej mierze 
dotyczy poszczególnych instyiucyi państw owych, 
jiako i iiiTstytujcyi społecznych prywatnych Wsktu 
tek tego ukraińskie komory celne będą poddawać 
rewizyr‘cemej tylko te towary, które są wizowa­
ne przez przedstawicielstwa handlowe zagranicą. 
Niewizowane podlegają konfiskacie. Porządek len 
został źle zrozumiany Drzez niektóre sfery kupiec- 
twa polskiego które cały sens swej egzystencyi 
widzą w organizowareu handlu szmuglerskiego. 
Ostatnio zastosowano cały szereg zarządzeń acf- 
nunistracyjnych wzdłuż granicy, aby położyć kres 
nielegalnemu ha.id’owi. Zarządzenia okazały sic 
skutecznymi, tylko kontrabandziści stali się od 
razu .politykami" i wymyślają niestworzone hi- 
storye".

P ro ce s  e se ró w  w fóoskwle.
MOSKWA (AW), Roznrawum w procesie e- 

cerowców przewodniczy znany komunista Piata- 
irow. Członkowie sądu również, komuniści. Kar- 
klin 1 Ciałkin. Po ogłoszeniu składu sądu, na­
zwisk oskarżyi ieli 1 obrońców, P :atakow podał 
w streszczeniu akt oskarżenia. Oskarżeni dzielą 
się na dwie grupy). W  skład pierwszej grupy w ch * 
dzi Kilku członków centralnego komitetu party i 
socyal-rewotucyo.iistow — ogótem 13 osób, Druga 
grupa, z wyjątkiem Siemionowa 1 Konoplowej, 
którzy należą do partyi komunistycznej, uważa 
się za bezpartyjną. Na wstęp e oskarżony (dendel- 
man imiea.^m tuerwszej grupy oskarżonych za­
da ekscepcyi całego składu sądu, motywując żą­
dania swe tern, że sąd składa się z członków p ar­
ty 1 "komunistycznej, a oskarżyciel Krylenko jest 
jednocześnie pi eztsem najwyższego trybunału.

Przedstawiciele drugłej grupy oskarżonych 
którzy przed procesem zerwali solidarność z re sz ­
tą oskarżonych, częściowo przeszli do party, k o ­
munistycznej, oświadczając, że mają zupełne za- 
ufa.n-e do  sądu. Oskarżyciel Krylenko dowodzi, 
ze ponieważ nowy Kodeks kryminalny nabiera 
mocy obowiązującej .dopiero w dmu 1-go tipca, 
a w ustawie o najwyższym trybunale nie ma żad­
nych wskazówek co do prawa ekscepcyi, przeto 
zadanie Gendfelmana jest nieuzasadnione. Po krót­
kiej naradzie trybunał uchwala dopuścić Krylenkę 
w charakterze oskarżyciela

Następnie zabiera głos Vanderwet'ie, który 
stwierdza, że zanim wyjechał do Posyi, zarowno 
on jak i pozostali obrońcy uzyskali obietnic, 
że sąd będzie się odbywał w warunkach gwa­
rantujących prawidłowość procedury sądowej. Od- 
powiZłajać obrońcy drugiej grupy oskarżonych 
Sadoulowi, Vanderwelde wybrnął trzy następują­
ce błęay, jakie popełnił Sadoul, mówiąc o 
nin t

1) Yanderwelde oświadczył, iż nie |est mi*
■IM IIM M M— m — B W i l l B I W W H

nistrem jedynie obywatelem b.ełgcjskini — przed­
stawicielem kilku miljoiiów robotników', przyczem, 
oadawna juz walcząc przeciwko prawom milita- 
rystycznym. opusu} on sta:ovvisko ministra,

2) pomiędzy Belgią a Rosyą sowiecka istnie, 
je olbrzymia różnica: partya socyalistyczna i  ko­
munistyczna w Belgii korzystają z zupełnej swo­
body druku i słowa;

3) trybunał w obecnym składz-e byłby w 
Belgi rde d> pomyślenia.

W odpowiedzi na to Krylenko oświadczył 
że jeżeli w Belgii robotnicy wezmą władzę i 
stworzą najwyższy trybunał, który posadzi na 
ławę oskarżonych tych wszystkich, co pośrednio 
lub bezpośrednio popierają imperyahstów, wów­
czas skład takiego trybunału nie wiele się bedź e 
różnił od obecnego moskiewskiego.

Prezes trybunału ogłasza wreszcie postano­
wienie. w sprav. e składu sądu i  Oskarżycieli: t ry­
bunał stwierdza, że republika sowiecka nigdy me 
stała na sianow-isku nadidasowego sądownictwa. 
Trybunał obecny nie jest trybunałem partyjnym, 
a organem władzy państwa robotniczo.włościań­
skiego. Wobec tego trybunał uchwala uchyli ’’ ż« 
danie obro ly i oskarżonych w sprawie ekscencvi.

P> krótsisj przerwie pomiędzy właś:i".ą o- 
broną a trybu miem powstaje rowy zatarg, z p* 
w udu uchylenia przez ,sad żądania niektórych os­
karżony :h dopuszczenia nowych obrońców. Try­
bunał powołując się na aoo.umcrwy donos staje 
na stanowisku że rowi  ooroncy powodowani są 
zamiarami kontrrewolucyj.iemi 1 dlatego posta­
nawia odnośna prośbę oskarżonych odrzucić, a 
anonimowy des os skierować do ..gospolii- upra 
wlcnija" d!a zbada ia sprawy. Następuje polem 
polemika między trybunałem i obrońcą Rose.ifel- 
dcm. któremu ^dbowiada Radek. Oskarżony Gen- 
delman stwierdza raz jeszcze, że proces jest po­
lityczny.

jeszcze, w  czerwcu, 'Agencya zaw arła  z kupcem 
I. Stryjerem umowę o dostawę 2 wagonów ka- 
kwu. S tryjer jednak rozpoczął dostawę dopii ro 
w listopadzie 1920, zaś właściwy transport 
nadszedł w lutym 1921 r. Ze względu na zakaz 
Banku uiftowę tę stornowano (uniew ażniono), 
chociaż warlość kakao w skutek spadku waiuly 
by ta wówczas o wiele większa od ceny kupna, 
urnowionej przed 8 nnes ącami.

Prokurator: Dlaczego pan  nie zwrócił uwagi 
Bankowi, żc dostawa ta, jest cha Agencyi b. 
korzystna.

Osk.: Miałom wyraźny zakaz, nie. chciałem 
wobec tego narażać  się n a  przykrości, byicm 
przekonany, że Bank pieniędzy nie da, Ageri 
eya zaś w- tym czasie nie rozporządzała, gotow 
ką. Równocześnie zaś fa. Lam bert ,  i Krzvsiak 
zaangażowana w utworzeniu Agencyi sprzeda 
wała kakao z w łasnych zapasów. Nie dostałbym 
więc pieniędzy n a  interes ba.dź co hądż k on­
kurencyjny. >

PoKarm dfa bvała. czy tfla ludzf?
W sprawie puszczonego na pasek bobiku, 

obrońca 'stwierdza, żc używ a się go zwykle na  
pasze dla bydła, zaś warszawski Puzapp p rzy ­
słał go dla apruwizacyi ludności.

( )sk, proponował kupno tego transportu 
8einfcldowi po cenie ustalonej przez Puzapji 
na 23 mh. za kg., podczas gdy wartość jego o- 
iszacowal tenże sam Puzapp n a  '4  — 6 mk 
za 1 kij.

Obrońca adw'. d r  Korkes: .Teżeli państw,-o 
samo duje przykład takiego paskarsłwa, cze 
goż m ożna żądać od poszczególnych jednos­
tek ?.

Dobre chęci , W am y“.
Jak Wydział  aprow. odnosi! się do potrzeb 

ludności, o itjem świadczy laki, przytoczonv 
przez osk. na  pytania obr. Pierackicgo: Kiedy 
przed Bożem Narodzeniom 1919, W arna prz’ - 
dziel i l i  .Miejsk Zakładowi Apr 3 i pół w'ag. 
c u k r u  łza pośrednictwem Agencyi 1, kierownik 
m i e j s k i e j  aprow. Stobiecki oświadczył,, że tu 
ilość nie wvs1arez\ na obdzii lenie wuzysikirh 
sklepów re jonow \ch  wagi całej ludności Lwn- 
wa i prosił o dalsze pól w,agona, W'AM.\ p o ­
mimo kilkakrotnych nalegań nic asygnowai te­
go cukru. Dopiero osk. na wdąsną reke wydał  
Miejsk. Zakładowi apr. b rakującą ność, zwł asz­
cza, że Stobiecki oświadczył mu iż w przą&i- 
w i m n  razie należy być przygolow anym na 
lo, że

wybuchną rozruchy
głodującej ludności.

Obrona osk. Nowaka.
Z kolei przesłuchano osk. Edwarda Nowa­

ka , drugiego dyrektora Agencyi 1 prokurzysty 
Ziem.sk. Banku i%red.

Osk. opisuje wszystkie owo starania po 
objęciu Agencyi, ażclo gospodarkę doprowadza: 
do porzj dku.  Osk robił, co hvło :w jego m o r '’ 
Żadnych nadużyć nic dopuszczano się. Sprawę 
wagonu cukru,  .-przedauego fabr.  Baezewrskiog<* 
|irzedsl.awia podobnie jak Mmdowbz.

T’Wvary kupował a  Agencya tylko za. pośre­
dnictwem -huiasa. Kupowali je, gdyż Aimncea 
miała, duże wydalki, i rnagaz. było bezrobocie, 
rhcieb wiec 00ś zarobić. Z lego jiowodu musie­
li też towary sprzedawać; zwl isz 'za ,  że Bank 
Kred. wywierał na dyreksyę nacisk w tym kie­
runku. — Wszystkie transakeye działy się za 
wiedzą Banku, a Warna je aprobował

Jutro nastąp ią  zeznania dalszych oskarżo­
nych, w [ionied..iałek zaś przystąp, trybunał 
prawdopodobnie do przesłuchania  pierwszych 
św iadkćw.

 P 4 B-—

3 g  s p o r t u .

LO D 2-K R 1K O W  3.1  W czoraj ro zeb rał ste
w Lodzi match miedzy drużyną reprezentacyjną 
łódzka a krakowską, z wynikiem 3:1 (1:0) i‘a 
korzyść Lodzi.

 ■ — -

3  tali rozpraw.

PROCES „PUZAPPB \
(Czwarty dzień rozprawy).

L-W0 A , lfi. czerwca.
Na początku dzisiejszej rozprawy o^k Min- 

dowicz udzielał dalszych wyjaśnień na pytania 
t ryhiinał i i  i prokuratora.. Omawi i uo  spraw ę' 
sprzedawania p rzez .A g en c ję  towarów be* dys- 
pozvcyi WAMA W /działu dla. «praw ajirow.). 
Na tern tle wywiązała się paweL dość os ira  wy 
miana zdań iniodzy oskarżonym a  prokuratorem.

Miudowiez twierdzi, że zawsze zwuacal sie 
d.o Warny z prośbą o sprzedaż towaru, / wr a c a i  
uwagę, że, prze!rżymywanie towaru iiniemożli 
wia w,-.zeiką kulkulacyę. Towar się psuł, mydło 
wysychało, tarć, że sprzedaz była wprost ko- 
•óeetmą.

\a s lep n ie  omawi ano sprawę 2 wag. gro­
chu i f asńi  sprzeda tych Ickowi Klepaczowi 
z Wa r s za w' .  Osk. tluiiciczy, że z,adne stjrcsi.wo 
a ii magistrat nic '.hciał zapłacić cadanej reny 
2> irik. za kilogram, zwłaszcza, że rów iocześ 
nie nader zła tańsza fasola puzappow^ka, ipo 
28 mk. za J kg.). Towar się psuł,, w i™ sprze­
dano go całki"'ui ja.wmie Klepicftowi, który da,- 
wał dobre warunki (
■’ - -  Przewodu.; Gzy sprzedał Gliście panowie
a r l , spożywcze kcfiSum-om,' które wcale nie
i.dnia łs-'/

— Osk. Być może, żc niektórzy odbiorcy 
jirzedstawiab. legilymacye Sfałszowane.

D w a w agony^akatf .
Osk. W jesień r. 1920 Bank kredytowy za- 

zakazał stanowczo kupowa' agencyi jakichkol­
wiek towarów bez zezwolenia Banku Przedtem
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POWSZECHNY S M  ODZIEŻY
Letniska Ula dygnitarzy koSe^wycb

STANWi AW óW  11. czprwca.
Na linii kolejowej Sta isławó^ -Delatyn- Wo- 

rochta ,względnie Delatyn-Lanczyn dzieją się o- 
becnie rzeczy, które należy bezwzględnie piętno­
wać, g d 'ż  to, na co Obecnie sobie pozwalają 
rozmai; i kacykowie'dyrekcyji.i wykracza bardzo 
d,ai< ko po ta ramv naw? t przysłowiow ej kolejowej 
przyzwoitości. Dla miormacyi dodajemy, że na 
tej linii przecinającej Karpaty, jest bardzd wiele 
k^matycznych śiacyj. W  zimie gdy śri  gi w gó­
rach leżą nikt się pracownikiem kolejowym nie 
troszczy, bo i po  co? Jak żyje pracownik kole­
jowy w górskich o to  icach, zbytecznem by było o 
tern wspom;n?ć. Za 10 gdy zbliża się laio wów­
czas zaczynają się powo . zjeżdżać rozmaici kon- 
trolorzy, aby obejrzeć się za mieszkaniami letnie- 
mi dla dygnitarzy dyr. kolej w Stanisławowie 
Ażeby jednak ci szczególni'letnicy ć'yrekeyjni mo­
gli użyć powietrza bezpłatnie, radzą sobie panów:e 
z dyrekwyi w bardzo prosty sposób. Oto usuwa się 
pi aeownirta kolejowego z dotychczas zajmow anego 
i regularnie opłacanego mieszkania, a przygoto­
wuje się je na wyw czasy (Ha któregoś z panów- 
z dyrekcyi Aby więc mieć wolne mieszkanie w J a ­
rem,czu przenosi Dyrekcya kolej telegrafistę Ma- 
ryana Punę z Jaremcza do Delatyna, dajac mu 
równocześnie mieszkanie w następnej stacyi Ło­
jowa. I tak dla wygody | akie goi panka, musi 
btotD.y telegrafista chodzić codziennie z Łojo- 
v-ej d ) Delatyna do służby (9 kim.) Dalej posady 
nadzorcy drogowego w Jaremczu nie obsadza

się od dwo.h lat jed.yrie dlatego, żeby miesz­
ki u j  Utyto /.a«->z3 wolne ..a letnie .vyw'czasy dla 
„sprać >v a iego‘‘ dygnitarza k»l< jowego. Wyrzu­
ca się z mieszkania nadzorcę drogowego w Wu- 
rochcie p. Komara i każe mu stawiać barak, bo 
pomieszkanie potrzebne jest dla jakiegoś pana 
aż 7. ministerstwa. Wyrzucają dyżurnego ruchu 
z W orothty  p Trzcińskiego, bo potrzeba miesz­
kań, a dęzurnemu każe się mieszkać i spać w 
biurze ruchu, wu.rzuca <ię dalej pracownika d ro ­
gowego Bukałę wraz z rodzi i ą  pod sklepienie 
niebieskie, żeby mieszkaniem tern uraczyć innego 
„spracowanego" próżniaka z dyrekcyi.

O becne planuje się dalsze bezwzględne wy­
rzucanie pracowników kolejowych wraz z rodzi­
nami w- st-aż i y Nr. 42, w s rażniearh w Jarem ­
czu, Mikuliczyuie, Tatarowi’, 'Woro:hcie, Lanczy- 
nie, Nadwornej i ta. Wyrzuca się piersiowo cho­

rego dyżurnego ruchu Jurmacza z mieszkania 
w Jarrmctzu, po to, żeby rozpróżuiaczomy dygni­
tarz mógł spokojnie i wygodnie używać wywcza­
sów.

Coż na to  mov. W; dział III ? Cóż na io dy­
rektor tego Wydziału inż. Kuźmiński, że ladajaki 
panek rządz. mieszkamamT na linii, jak szara 
gęś na ś m ie t . ku? A ntnżic i p  dyrektor po ciężko 
przebytym tegorocznym karnawale tanże zajmie 
jakie mieszka mj, po gwałtem wyrzuconym pra­
cowniku kolejowym ?

Nie dość tego, że wyrzuci się pracownika 
Kz mieszkania, ale d> tego musi pracownik za

mieszkami; 1 1 płacić, gdyż przy wypłacie dyrek­
cya kama czynsz ściągaj I tak pnaci jeszcze biedak 
z a  mieszkanie, kiorego nie używa, a ie  w któ­
rym z nudów ziewa jakiś , dyrekcyjnik“ . Kontro­
lerzy stosują tu dawne wypróbowane metody. 
Naprzód a ) upatrzonej oliarj przemawiają słod­
ko, a gdy to me odnosi skutKu, grozą przeniesie­
niem. Ciekawa tytko rzecz, dlaczego to w zimie 
n,gdy nikt nie widzi na tej przestrzeni żadnego 
koutrolora, a z nadejteiem wiosny, opędzić się 
od rozmaitych nomrolorow nie sposob. Oupowie- 
dzDna to czekamy od Dyrekcjo kolej, w Stanisła­
wowie.

Nic nie mamy p rz e rw  temu, że jakiś oróż<- 
niuck chce w górach odpocząć, tylko nie możemy 
się zgodzić z tem, żeby , oip03zynek‘‘ ien od­
bywa, się k isztem utraty da-hu nad głową bie- 
dć-kow. Jeżeli notatka mniejsza r.ie odlmesie skut­
ku i jeże1! Dyrekcya kolejowa w Stanisław ow ia 
nie ukróci samowoli i gwaitu swych panków na 
hm. E>elatyn-Woro-hia-Lanczyn i me odrobi na- 
ty c h rn i a st krzjwdy wyrządzonej pracownikom wy­
rzuconym nieprawnie z dotychczas zajmowanych 
mieszkań podniesiemy swój głos na miejscu od- 
pov.itd''im i wobec wyższych wiadz i napiętnu­
jemy in isnine ty.li wszystkich panów, którzy bąuz 
bezpośrednio, bądź też pośrednio przez podwładna 
organy wpływaią na pracowników i rugują ich 
z mieszkań.

D ) prezesa Dj t . kolejowej inż Hory zwra­
camy się z apelem, żeby natychmiast położył kres 
tym gwałtom i nadużyciom, lio d’o czasu dzban 
wodę nosi! PRACOWNICY

D o  n a t o y o i a

lATROWY zostanie natychmiast przyjęt; na dobrych 
—5 warunkach. Zgłoszenia pisemne do Zarządu tarta 
Ku Grodysławice poczta Uhnów.

o w s ia n a  z d r o w ia  A D A M A  H R A N IC łU E G O
zalecan a  przez lekarzy jako najlepszy środek odżywczy ł w zm ac­
niający dla dzieci, chorych 1 rekonw alescentów  Zm ieszana z mle^ 
kiem zastępuje pokarm  matki wpływa na szybki przyrost w agi,  
ułatwia ząbkowanie 1 zapew nia praw idłow y rozw ój mięśni i kości

e k l e  p a c h .  K o l o n i  a l n  y o t o .  i  a K ł a c l a o b  a p t e u z n y o ł i ,

ZDOLNEGO FURMANA do ciężarówycn kor,. rrpyj- 
mu’e atychmiast Biuro spedycyjne S CHAŁAT 

Lwów, ul. Słoneczna 3. Zgłoszenia w murze,

CHŁODCA do nauki przyjmie pracown a Ślusarska 
LEMPERT, Rzeźnicka 14.

ROBOTNICE do D ib u łc k  poszuKiwane. ELSTER 
i TO PF Lwów, Sakramentek 16-

BM1ASZYN1STA, znający i obsługę elektrycznych ma- 
szyn potrzebny zaraz. Reth ktuje się lylko na 

tdolnych specya istów Potockiego 58.

L E K A I I Z

o r d j n u , je ulica W ołyńska 1. 5
(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

O l - .  S C H W A R Z
'pecjalista c h o r ó b  skórnych i w-iner. R Sekundarjusz 
szpd powszecn. ul. S łow ackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 

Leczenu' lam pą kwarcow ą.

D r .  K L A R A  FR 1SCH
ordyn w chorobach skórnych i wenerycznych dla kobiet

W A Ł Ó W  A .  U .

Lekarz chorób wene- flfln  JX K T .
rycznych i skórnych w * *  H H l f Ł l «

ordynuje od 12—1 i od 3 - 5  pop
PLAC HA1.1CK1 7 (NAD KAWIARNIA CENTRALNĄ.

t  l i  \  "'r 5  " i  T  *flne 1 m alow an e
■w 4 *  X *  I — I  Wó j L  wykonuje najtaniej

I. GoldpeSer |»jw. Sun 17.
STftfiS/ ILIE
rytmik I. Goldgeier iwiw, Symaaił.

kauczukowe i  metalowe 
wykonuje n a j t a n i e j

S p erja litta  chorób ukuraych 1 weiaaryczayeb

Dr. m i C H H Ł  S f K P E T E R
Lwów, Sykctuska 17, ord. od 8—9 1 12—6.

L E K A R Z  D E N T Y S T A

Dr. Bugo »  M T I E B
Lwów, pl. M aryacki 1. 5 (dawniej Hotel Francuski).

W j f r i p f i s k i p  i m v  węże P*y%. »SżćzeIril6Ma, 
i a  HICUULAMC J l d i J ,  bawełna, ścierki, żatÓWki

L .  M t J i \ Z  i  S k a ,  iw . M ichała 3  u.

Dr. REGINA REICHENSTflN-NAliLOW.A
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych dl 

kobiet od 8—0 od 2—4 popoł 
i a t « . e  t l H l i o K i  7  (nac* kawiarnią Centralną'.

Specja l is ta  chorób skórnych 1 wenerycznych

D r .  J a  M U f d D  ^'i sekuiH- szp'tala W edi
i lwowskiego — pówró 

ord. Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej'.

C K O R 0 U Y  ? * : - T U ‘T  -  
D r- F R IS C H  u l ic a  W a ło w a  15.

PIECZECIE
R l O K ^ G R I i m Y

YNBŁICE
wykonuje najtaniej bo pracownia 

na I. piętrze

RytBwuiR U. W E I S S
LWOW. SYKSTUSKA 13.

Od 17. czerwca 
i w dni ; im petach hpozy s  „ g a B i i  wi ' "  macistes
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T N T A J I  E I » 8 Z  A .  P A S T A  B T A  O B U W I E

C K Y Ś Ć  O B U W I E

K m w z u m i m
ZAKŁADY CHEMICZNE POZNAŃ-CŁÓWNA *

SKŁADNICA LWOWSKA : HURTOWNIA KOLONIALNA KL. TAŃSKIEJ 3.

Ważne dla P.T. Cukierników!
Hurtownia Towarów kolonialnych i dwumw iiołiiiiiiiawynh

P O D  P I R M Ą

ZElfSŁ ’ i FE3 ER In*. K 17
m a  s t a l e  n a  s k ł a d z i e

m anio k ak ao w e, z iarn k a  kak now e, k ak a o  I t  p.
}>o cenach najniższych.

mm]
II. T fK B I WSCHODNIE
we Lw owie, od 5  IX— 1 5 IX . i S P 2  roku.

NIE ODRZUCAJ 
jTAREGO KAPELUSZA

Termin zgłoszeń duj D istaaxta 
npłyoa 30 czernica <922 r.

Z n l d i u n l t  przyjm ują .

Efurc „ T j i r ^ a  Wschodnich'* tae Lnunir.
ZASTĘPSTW A s

Biuro podróiy .Orbis" wszystkie oddziały.

w W arszaw ie :
Po'sk. Zw, I land.-Przem. — Szpitalna

Rok założenia 1881.

jtlo jz y
JLwbw, 7\ynek 3 8

p o l e c a

fa rb y , oliwy, wyroby :: •• artykuły
smar)’, benzynę, $zczoikarskie gotpódĄrcee.

DO t
FA Bsrytfi  v
K A P E L U r z y  1

N  ! '■ ^ t f - T A
BAlONSW/b • 5

01

4 s t ó w a

1 m. 8.
»Waw‘ ~  Złota ó.
Stow. Kun Polskich — Szkolna 10.
.Komispol* — KraK.-Przedm. 16,18.

w Krakowie
Pizcmysł ludowy — Pi. 5w- Ducha I 
Praca — Kaimelicka 16.

w Łodzi.
Bracia Szczecińscy — Pizejazd 15

w S o s n o w m :
Red. Maciejowski Józei — Kołłątaja 
Biuro 'Ubez. Kasztalski J -  Prosta 10. gtow Kupcó, ;  p ^ h ’ Powiatowa 1.

w W i lr ie  w C zęstochow ie :
Komispol.

w K ato w icach :
Klcczyfishi Jan — Hotel Monopol.

w B te lsk u :
Inż. Silliger wł. fy Papyrus--Strzelni­

cza 2S.
Adoli Bnill i Synowie.

w Gdańsku
K- Pfancke Red. — hundegasse 28. 
Bałtyk Dcm Handl. -  Altsgraben 96-97 
NorJisch. Tra.isp. Gez. rebs t  Stadl- 

graben 8

w B y d g o szczy :
Feklama Polska — Gaanska 164- 
Zw. Tow. Kup. Dr. Winiarski - Zduny 48

w B ia ły m sto k u :
„Dohan* — św. Rocha 8.

w Lublinie

Komispol — Jagieloiuka 8. 
Wileńskie T-wo — Wileńska 24.

w Poznaniu:
Reklama Polska - Marcinkowskiego 6. 
Zv. iązek Kupców.

w Równie 
Wawel — Szosowa 68

Uboczny dochód  
dla każdego p ra co ­

w itego o b y w atela .

la se ru jc ie  
w Dzienni ku  

Ludowym

Kto ar. fita i  Ot - msisg Kupli
Złoty dumsk) zegarek aa rękę od 25.00u Mp. 
Srebrny zegarek na rękę od 8.000 Mp. 
Niklowy na rękę od 5.000 Mp.
PrŁwdziwy Roskopł z medalami 13.000 Mp. 
Niklowy .D oza* 19.000 Mp.
Taw anes W atch stalowy 12.300 Mp.
M ysteria niklowy 7.000 Mp.
Moser niklowy 6.500 Mp.
Budziki m etalow e 4.700 Mp.
Na ikładzie „Omega" ł „Schałhauseny".

Na wszystkie zegarki 1-roczna gw araneya  ! 
Wysyłkę na prowmcyę uskutecznia się w je­

dnym dniu.

1 isty i zapytania pod 
adresem

„smTor 29
D G O S Z C Z .

N l a ' ą ł l c i  z i e m s k i e .
K t f l  e h e a  tartio i solidnie ńabyC majątek' ziemski 
I\fcU Ulikt d  -ja |x folwark, młyn parówy i wodni mniej­
sza i większe gospodarstw t jak rów nie/ wszelkiego ro­
dzaju przedsiębiorstwa handlowe i p r .-1 myślowe " niech

posrcdnictwa'u~ Jan Szlaak, Wąbrzezna
U l C IELrfl.M ariR 12. PO !l??K £E.

U

P r z y  p o s a t s l a e  s i ą
n a  c u s l c i s z e  o g t s s r c i t e . ' 1̂

n  Proszek drożdżowy

Dra OETKBRA
Wszędzie do nabycia!

GŁÓWNY S KŁAD i ZASTĘPSTW O

DOM HANDLU KVY FL. KRAUSE
Ł E I^ W 1, U L  S K H f t B K n W S P f l  3 5 .

Z l e c e u i i t  w y k o m i j o  w i f j  o d w r o t n i e .

f o d . 0 0 0  m k .  i więcej
m i u c j p r y n i p  Stałego, uczciw ego za-  illlv31^VŁlllV robku rnoźe mieć kaźdy
nauczyciel wieiski. pisarz gminny, or- 
gahista , w ogóle każdy pra cowity czło­
w iek  na wsi przy poza-  
służbowej pracy m o ie  0 0 I G

W chorobach skórnych 1 wenerycznych

C  r . L O L A  F U L L E r t B A U W
sekundaryusz. szpitala powszechnego 

ordynuje od 3— 6 popołudniu  Ż ó ł k i e w s k a  33-

' W

„ G R A F I K £ “  Wiórek Selde
L U L  H n i lR T f a J H  5  (w podwórzu)

posiada zawsze na składzie:
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU.
FRZYFORY DD,J K 1vRbKłE: Pygały, szutle, wier­

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków', farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji mo 

slężnydt POPELBAUMA we WIEDNIU. 
Zastępstwo na wschodnią M  iłopolskę fabryki przy- 
borów d"ukarskicli T. K a i d y K a  i Ska w Poznaniu

7—i . rya k  rfcirgn redaktora i redaktor odpenniedziaJay. JAN bZCZYRŁJK. — Drukiem At tura Ooldman i we Lwowie, ul SyLatuska L 19. .


